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powodu święta uroczystego Dziennik jutro nie wyjdzie.

i
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Poznań, 24 maja. Prowadzimy dalśj pismo wczoraj
rzerwane o „Rusktćj idei“:

III.
Konfiskata większych dóbr na 42 lat rozłożoną została 

mądry to zaiste pomysł. Kongresówka bowiem skutkiem 
(fiidziesto-sześcio-letniego zarządu Paskiewicza upadła pra- 
ne, a miasta, które od 1815 do 1830 r, podnosić się zaczy- 
jly, waliły się w gruzy. Przy takim stanie miast o wsiach nie 
lico nawet i mówić, bo skoro przemysł się nie podnosił 
ilasta upadały, produkt wiejski nie miał odbytu; stąd upa- 
ek i ruina właścicieli ziemskich. Hipoteki obciążone często 
wysokości waloru, a niejednokrotnie nad wartość. Gdyby 

Kto naraz konfiskaty dopełniono poszłyby z torbami tysiące 
idzifl, a możeby 1 w Europie inaczćj na to patrzano niż na 
»łaszczenie chłopów. Przypominam sobie, że w jakićjś pie­
li nabużnćj za moich czasów podczas mszy szkólnćj była zwro- 
łi składająca dziękczynienie Bagu że zabrawszy nam wszystko 
stawił uadzieję.

Otóż i dzisiejsze stronnictwo rządowe stanęło na tćj sa- 
iij wysokości, gdyż zabierając szlachcie polskiśj wszystko, 
ustawiło jćj nadzieję wyrobienia się z interesów i utrzymania 
ię przy majątkach. Rzeczywiście gdyby rząd skonfiskował 
jsisj majątki wszystkićj szlachty polskićj, to opłaciwszy co 
»nich długu hipotecznego ciąży, a zważywszy, że majątki 
¡emskie z powodu uwłaszczenia włościan spadłyby znakomicie 
iswćj cenie, Dadto zważywszy jeszcze i to, że trudnoby było 
sk wyrzec ogólnie konfiskatę jak podciągnąć pod uwłaszcze- 
(e i pod ko..trybucyą kref .ały bez wyjątku i że prócz tego 
oi kto miał więcćj majątku, a zatćm do stracenia więcćj tćm 
lyl oględniejszym w kompromitacyi politycznćj, a zatćm że 
jyste majątki zostałyby przy właścicielach zważywszy to 
iszystko przez konfiskatę bardzoby nie wiele zyskano. Tym- 
iłsem wyrzekłszy uwłaszczenie, akt pełen ludzkości i spra­
wiedliwości, a wybierając na spełnienie go zapowiedziane cię- 
ary przez lat 42, wybierze się więcćj niżeli całe majątki warte 
zaprzęga się jeszcze zarazem tęż szlachtę polską w jarzmo 
(¡płatnych ekonomów odnoszących tylko co miesiąc zapraco- 
My grosz własny, grosz dawnićj zaoszczędzony dc kas rzą- 
jwycb. I jeszcze to wszystko dopełnia się w imię ludzkości, 
imię doktryn i zasad liberalnych. Bo czyż może być co li- 

Rralaiejszego nad wyzwolenie mas ludu, klasy n&jliczniejszćj 
ewszelkićj zawisłości? Jakkolwiek bowiem włościanie pol- 
ij niewolnikami ani poddanymi nie byli, a o proletaryacie na 
j ziemi ani słychać było, do ostatnich jednakże prawie cza- 
b, tj. do zarządów Wielopolskiego po większćj części pań- 
iczyżnę odrabiali, co jakkolwiek niewolą nie było, stawiało 
ednakże włościanina w zawisłości i nieraz do nadużyć wiodło, 
ie czyniąc już wszakże w owćj epoce żadnego dobrodziejstwa 
»i żadnćj korzyści właścicielowi. I dla tego tćż właściciele 
olscy od dawna już przekonali się o potrzebie i pragnęli prze- 
liany owych stosunków pańszczyźnianych na inny stósowniej- 
iy do bieżącćj epoki system, czemu wszakże rząd rosyjski 
silne zawsze stawiał przeszkody, przekładając iżby między 
»jwolniejszemi klasami narodu to jest właścicielami i włością- 
limi wiecznie istniały do zajść powody i tylko wszechwładnćj 
wówczas woli Wielopolskiego przypisać należy iż rząd zezwo- 
ii« ostatku na zniesienie pańszczyzny i na zamienienie jćj 
¡okup. Jak bowiem już nadmieniłem, w widokach rządu zaw- 
»zdaje się istniało na pierwszym planie utrzymywać między 

klasami niezgodę; chociaż przyznać znowu należy i od- 
sprawiedliwość szlachcie polskićj, że ta z swćj strony, mia- 

“śicie ¡statniemi czasy, powodowana już to dobrze zrozu- 
¡ianyna interesem własnym już ludzkością ilepićj pojętym in- 
tyaktem politycznym, olbrzymie posuwała się ku temu ce- 
Wi gotowa nawet była znakomite ponieść ofiary ażeby swych 
Wlbraci u .łaszczyć. Wprawdzie nie taka była myśl tego 
"hszczenia jaka się dzisiaj pod naszemi praktykuje oczyma, 
'e że szczerą była myśl i chęć ofiar zaprzeczyć trudno, Kto- 
’lwiek miał sposobność przyjrzeć się z bliska działaniom by-
!8<> Towarzystwa Rolniczego zaprzeczyć tego nie może.

NPan raczył rozdać kilkanaście orderów z powodu że margrab- 
"^Oótnych i Dolnych Lużyc należą już od lat 50 do korony

i . Dotychczasowy sędzia powiatowy Anft w Skarzewie (Schoenek) 
•knowany rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Złotowie (blatów) 

•M»ryusaem w obwodzie sądu apelacyjnego kwidzyńskiego.

.X Berlin, 23 maja. Wczoraj przejeżdżali tu cesarstwo 
‘3cy w powrocie do Petersburga.
Na sobotnićm posiedzeniu izby poselskićj, o którćm pisa- 
onegdaj, (nr. 117 Dziennika P. R.) rozprawy, których

®ei!ątek byłem skreślił, taki wzięły następnie obrót:
Poseł Hennig. P. minister sprawiedliwości sam przy-

Sałże tylko dawnićj obowiąskowi czynił zadosyć. Ale to że 
’a w pewnym przypadku odrzuca ściganie, jeszcze go nie 
^uia od obowiąsku. (Bardzo trafnie!) Jeżeli p. minister 
p'aw<edliwości powiada że tu objawiają się zarzuty nieuza- 
?ai!>ae, odpieram że już wróblom na dachu wiadomo iż spra- 
,S(iliW0ść cofnęła się pod jego zarządem. (Przyzwolenie) 
Ręczna tu przywodzić na to szczegółowe przykłady, ais 

- ™iódłem je a na to odpowiedział poseł Hahn, przekręca­

jąc co powiedziałem. Wedle niego miałem powiedzieć, że
przykłady niczego nie dowodzą, i dla tego na nic się nis przy­
dadzą. A ji powiedziałem, że przykłady nie są jeszcze dowo­
dem absolutnym, ale objaśniają fakta; jakoż dla objaśnienia 
przytoczyłem że ministerstwo toż samo, którego jeden czło­
nek bardzo niechętnie znosił zarzut złamania przysięgi, po­
zwoliło, by adres który prezes ministerstwa miał otrzymać, wy­
drukowano w pismach, gdzie całój większości tćj izby, zatćm 
i całój izbie zarzucono złamanie przysięgi. Zapewniam p. mi­
nistra, że gdyby ściganie tego adresu izbie był zaproponował, 
byłby na nie z pewnością otrzymał upoważnienie. Co do po­
sła Hahna, pewnie nie mam powodu bronić się przeciw niemu. 
Wyręczył mnie w tćm zresztą poseł Lasker. Mniemam że po­
seł Hahn na przyszłość będzie ostrożniejszym, zanim człon­
kom tego stronnictwa takie uczyni zarzuty. Panowie, nieuctwo 
zaiste nie jest przymiotem charakteryzującym stronnictwo po­
stępowe. Z żalem przyszło dowiedzieć się posłowi Hahnowi, 
że nie ja, lecz on był tym co był nieświadomy. Jeźli nadto 
p. minister sprawiedliwości powiedział że poseł Lasker niema 
prawa tak mówić o sądach, ponieważ każdemu obźałowanemu 
daje się wiadomość o tćm co się dzieje w śledztwie przygoto- 
wawczćm; jeżeli nadto twierdzi że to i w procesie przeciwko 
Polakom stało się w mierze dostatecznćj, mogę mu na dowód 
mojego twierdzenia przykład przytoczyć, który dowiedzie do­
statecznie że u nas prokuratorya fałszywe ma stanowisko. Ja 
sam w ciągu postępowania procesu t czonego przeciw Polakom 
przysłuchałem s:ę temu, co powiem. Stawiono świadka który 
zeznawał najniewątpliwsze nieprawdy i był to świadek rzą­
dowy. Trybunał trochę się nad tćm zastanowił. Naczelny 
prokurator wniósł ażeby tego świadka puszczono, kiedy jeden 
z obrońców żądał aby go jeszcze zatrzymano. Po dlugićm 
sprzeciwianiu się prokurateryi trybunał na to zezwolił. Potćm 
świadek twierdził, że niemoże sobie przypomnieć jakiegoś 
faktu; że nie dla tego poszedł do Królestwa iż go do tego na­
mawiano, ale poszedł ponieważ sfałszował weksle na imię 
swoich rodziców i dla tego niemógł już zostać w domu. Kiedy 
więc świadka pytano czy to prawda, powiedział: Już sobie 
tego nie przypominam. A gdy obrońca zaczął przemawiać do 
jego sumienia, prezes trybunału wziął świadka w obronę 
i rzekł: Panowie, już temu półtora roku, i łatwo być może 
iż świadek zapomniał. Tak jest, odparł obrońca, u świadka 
przyjmują że mógł czegoś zapomnieć; ale od obżałowanego, 
który półtora roku cierpiał w więzieniu, żądają by pamiętał 
każdy wyraz który dawnićj powiedział. Jest to fakt charakte­
rystyczny, tak się rzecz ma ze śledztwem, i doprawdy, Pano­
wie, przyszło do tego iż można powiedzieć, że lud ubolewa nad 
upadkiem sprawiedliwości w Prusiecb. (Żywe przyzwolenie.)

Poseł H a h n (z Raciborza): Panowie 1 Niemogę się do­
wcipem mierzyć z pp. Laskerem i Hennigiem, ani wdawać się 
w osobistości, które znów wplątać im się spodobało. Odpowiem 
tylko na jeden zarzut uczyniony mi przez nich, aby na mnie 
nie ciążył zarzut nieświadomości kodeksu karnego. Poseł 
Hennig powiedział, że przeciw niektórym posłom i przeciw 
większości w izbie poselskićj rzucono zarzuty obraźliwe, któ­
rych prokuratorya bynajmnićj nie ścigała. Odpowiem na to, 
że bez wniosku dochodzić obrazy nie można, gdyż wniosek taki 
zawsze jest potrzebnym w razie obrazy którego z posłów. P. 
poseł Lasker przytoczył § 103 zawierający ten przepis, mimo 
to przecież twierdził, że moja odpowiedź na orzeczenia posła 
Henniga była niepotrzebną. W istocie zbyt jestem ograni­
czony, iż tego nie zrozumiałem. Jeśli większość izby zostaje 
obrażoną, toć owa większość składa się przecież z niektó­
rych posłów; nie reprezentuje całój izby poselskićj. (Prze­
ciągła wesołość. Przeczenie z lewicy.) Panowie 1 potrafię 
znieść waszę przeciągłą wesołość z wielsą łatwością. (Weso­
łość.) Nie zbija ona mnie z toru. P. poseł Lasker wystawił 
dalćj panu posłowi Hennigowi świadectwo najgłębszćj znajo­
mości prawa i dodał, że orzeczenia jego dają od początku do 
końca świadectwo jak najsubtelniejszego studyum praw i do- 
kładnćj znajomości dzieła p. prcfesora Holtzendorfa. Nie był­
bym w stanie — powiada p. Lasker — wykazać p. Hennigowi 
chociażby jedcćj pomyłki, prócz fałszywie przezemnie twier- 
dzonego błędu. Niemogę tu mowy p. posła śledzić szczegó­
łowo we wszystkich jćj krzywych pojęciach i zdaniach; do­
wiodę przecież panu posłowi Laskerowi jednćj pomyłki 
w mowie p. Henniga. P. poseł Hennig twierdził bowiem po­
między innemi, że obżałowanych, skoro się nie stawią, ska­
zują jako przyznających się do winy in contumaciam. Nigdy 
się to jednakże nie dzieje przy śledztwach o jakich p. poseł 
Hennig mówił; dzieje się to tylko przy sądzie przysięgłych, 
jak to powinien każdy prawnik wiedzieć, a i wtedy jest bez 
znaczenia, ponieważ przeciw obźałowanemu skazanemu in 
contumaciam z powodu niestawienia się, natychmiast rozpo­
czynają postępowanie sądowe, skoro tylko się stawi. Lecz 
w przypadkach o których tu mowa, przy obrazach itp. nie 
skazują bynajmnićj obżałowanego, jeśli nie stawi się, in contu­
maciam, przyjmując że się przyznaje do winy, ale przeciwnie 
przyjmuje się, że odżałowany nie przyznaje się do nićj. W śledz­
twie zatćm postępuje się w ten sposób, jak gdyby obżałowany 

i był obecny, i orzeczeniom skargi przeczy się. Zdaniem więc 
■ mojćm, orzeczenia p. posła Loskerą są całkiem niestósowne. 
; Jeśli zaś odniesiono się do dzieła p. prcfesora Holtzendorfa, 
' toć należało także przynajmnićj nie zamilczać, w jaki sposób

autor wyraża się o prokuratoryi i wybornćm jćj obsadzeniu; 
nie należało ujemnych tylko stron w dziele Holtzendorfa wy­
kazywać.

Poseł T westen: Wyszliśmy z uwag nad prokuratoryą, 
a doszliśmy do sprawowania sprawiedliwości w ogóle. P. mini­
ster sprawiedliwości pragnie byśmy osobne przywodzili przypadki 
rowzodząc skargi. Będę miał zaszczyt służyć mu wedle ży­
czenia. W raporcie świeżo wydanym konstatuje komisya pra­
wnicza złożona po większćj części ze sędziów: że „wiara w nie­
zależność sędziów u ludu się zachwiała.“ Gorżkie słowa po­
wiedziano raz po raz w tćj izbie. P. minister sprawiedliwości 
zwykł przy takićj sposobności powstawać i protestować, jakoby 
przeciw napaściom na świętość sprawiedliwości. Także człon­
kowie tej izby już powiedzieli żeśmy powinni się wystrzpgać 
wszeikićj uwagi o sądach. Zawsze teorya tak rozciągła 
widziała mi się być abstrakcyą mylną z myinćj teoryi o po­
dziale władz w państwie. Należy tylko rozdzielić funkcje, dla 
obrony od samowoli i gnębienia. Rozdzał funkcyi pomiędzy 
władz$ prawodawczą a sędziowską żąda bezwzględnie, aby 
władza prawodawcza nie mięszała się nigdy do biegu uporząd­
kowanego sprawiedliwości i do wyroków jćj w wypadkach 
szczegółowych (bardzo trafnie); ale krytyka także w szczegó­
łowym przypadku powinna być dozwolona najzupełnićj. (Bar­
dzo trefnie.) Przypadek szczegółowy może nas spowodować 
do użycia inieyatywy w prawodawstwie do którćj mamy prawo, 
a jeżeli w wyroku sądowym upatrzym nadużycie, powinno nam 
być wolno krytykować go tak samo jak każdy inny akt zarządu. 
Jeźli więc w ogólności przy takićj krytyce bywamy wstrzemię­
źliwi, przecież mamy nietylko prawo ale i obowiązek krytyko­
wać postępowanie sądów, skoro ciężkie nadużycia w całćm 
sprawowaniu sprawiedliwości się wykażą, nadużycia które się 
już nie ograniczają na przypadkach niektórych, ale wielkie 
przybierają rozmiary. Zdaje mi się, Panowie, że nie na to 
jesteśmy aby wspierać iłluzye których twierdze­
nie zwolna przechodzi w obłudę. (Bardzo dobrze 1) 
Czasy, gdzie mawiano: II y a des juges a Berlin, gdzie z dumą, 
a z zagranicy ze szczególnem poważaniem wskazywano na ka- 
mergerycbt berliński, te czasy dosyć dawno minęły. (Bardzo 
prawdziwie!) Kiedy minister sprawiedliwości Simons się usu­
wał, rzekł pruski pewien minister— a są tu w tćj izbie przyto­
mni słów świadkowie — otóż rzekł pewien pruski minister: P. 
Simons wiele grzechów popełnił, ale jeden ’jest niedarowany, 
a tym jest korrupeya systematyczna naczelnego 
trybunałh. (Słuchajcie 1 Słuchajcie!) Panowie 1 p. hr. zur 
Lippe prowadzi dalćj ten system (Bardzo prawdziwie!); roz­
wija go coraz dalćj, rozciąga na sądy apelacyjne mianując li 
wedle względów politycznych, (Bardzo prawdziwie I) li z uwagi 
na polityczne opinie lub uległość urzędnika, w takim stopniu, 
że już szacunek dla pruskich prawników na seryo podany jest 
w niebezpieczeństwo. (Bardzo trafnie I)

Niechętnie się słucha jeżeli kto publicznie powiada takie 
rzeczy; ale mniemam że nieznacznie stało się koniecznością na 
tćm miejscu, gdzie jeszpze w Prusiech głos jest wolny, takie 
rzeczy poruszać. (Żywe przyzwolenie.) Panowie 1 Gazeta 
Kr zyżo wa tryumfowała niedawno, że wyroki naczelnego try­
bunału teraz wszystkie mają charakter ściśle konserwatywny. 
(Zewsząd: Słuchajcie! Słuchajcie! — Wesołość.) Zdcje mi 
się iż to rozumieć należy w ten sposób, że nawet sama Gazeta 
Krzyżowa mniema że wyroki naczelnego trybunału są wy­
razem nie sfałszowanym kierunku politycznego. (Bardzo tra­
fnie i) Panowie i niezawisłość sądów bardzo mało znaczy gdzie 
idzie o to czy złodzieja zwykłego skażą albo uwolaią, 
czy Kuba albo Maciek zyska 100 tal.; ale gdzie idzie 
o polityczny interes rządu, tam teraz już nie wydają wyroków 
wedle ścisłego wykładu praw, ale wedle względów politycznych, 
wedle interesów i tendencyi stronnictwa rządzącego. (Bardzo 
prawdziwie! Bardzo trafnie!) Panowie, kilka przypadków 
ogólniejszego charakteru polecę waszćj uwadze. Niejeden już 
rok minął od wypadku co smutną zyskał sławę, gdy przy skar­
dze naprzeciw hr. Reicbenbachowi naczelny trybunał wbrew wy­
raźnemu postanowieniu prawa wyłączającego jego kompeteńcyą 
sprawę przed swoje wytoczył kratki, i z ogólnych uwag do jasnego 
przepisu prawa wtrącił tłómacząc wyraz „nie,“ tym sposobem 
przepis wyraźnie zmieniając na wręcz przeciwny“ Tak świeżo 
prawa wydane na obronę porządku w Prusiech pod tytułem: 
„Opór przeciwko władzy państwa“ zastósowano do pruskich 
poddanych którzy brali udział w powstaniu przeciwko Rosyi. 
Ustawy o powstaniu i rokoszu dla Prus wydano na obronę 
pruskiego porządku państwowego, nie na obronę rządu rosyj­
skiego albo chińskiego. Dawnićj już zwróciłem uwagę jak na­
czelny trybunał, także aby przyjść w pomoc powadze jakiegoś 
przepisu policyjnego, oświadczył że „tymczasowo“ znaczy toż 
samo co „aż do czasu oznaczonego.“ (Wesołość.) Panowie, 
nie jest to już wykład, ale przekręcanie praw, nie użycie, lecz 
nadużycie ich. (Żywe przyzwolenie.) Przyztaję że prawa 
pruskie nie wszędzie są dość ostro i pewno skreślone, że tu 
i owdzie można wykładem ich nadużyć; ale przeciw złćj woli 
żadna jasność praw nie obroni, a poczytuję za złą wolą jeźli 
wyrok sądowy nie miarkuje się ścisłym praw wykładem, jedno 
jakiemikolwiek innemi względami, choćby one nawet pod my­
ślą o dobur państwa się kryły. (Ponowne przyzwolenie.) 
Micchiaweiii gdzieś powiedział: „Same t rawa nic nie pomogą, 
bo ażeby się utrzymały, potrzeba dobrych obyczajów.“ Ot
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Panowie, pierwszy dobry obyczaj, pierwsza zasada moralności 
którćj żądam od sędziego, jest, aby sądził wedle prawa, a ten 
obyczaj w pruskim stanie sędziowskim się zatraca. (Bardzo 
prawdziwie.)

Pozwolę sobie zwrócić waszę uwagę przedewszystbićm na 
obchodzenie się z prawem prasowćm. Prawo prasowe, Panowie, 
przypuszcza niedbałość redaktora przy treści kary godnćj, po­
nieważ ma obowiązek przy zestawianiu materyału odsuwać to 
co jest karygodnćm. Wyrok naczelnego trybunału z dnia 8 
stycznia r. 1864 przypuszcza „zły zamiar.“ Ustawia on do­
słownie zasadę następującą: „Redaktor pisma obowiązanego 
do kaucyi najzupełaićj jest odpowiedzialny za treść swego pi­
sma j.iko autor albo spólnik, o ile nie wykaże iż niezoał treści 
tćj przed jój ogłoszeniem.“ Panowie 1 naczelny trybunał żąda 
dowodu niewinności, narzuca obżałowaremu dowód negacji. 
Sprzeciwia się to teoryi i praktyce prawa ksrnego, odkąd ist­
nieje nauka prawa karnego. (Birdzo prawdziwie!)

Wyrok z dnia 22 lutego 1864 daje definicją wydawcy 
która najzupelnićj się stósowała do redaktora pisma obowiąza­
nego do kaucyi. Szło o to, aby także wydawców karać. Mają 
odejmować koncesye drogą sądową a nie już drogą poli­
cyjną, i trybunał naczelny odkrywa: „Jest to b!ąd prawniczy 
iż redaktor odpowiedzialny gazety i wydawca są osobą jedną 
i tąż samą; przy zastosowaniu § 35 prawa prasowego 
uo gazet i pism peryodycznych obowiązanych do kaucyi wyraz 
„wydawca“ należy tłómaczyć inaczćj jak zwykle; bo redaktor 
musi być znany i dla tego nie ma nakładca My mienieniem re­
daktora już znanego uwolnić się od odpowiedzialności.“ Otóż, 
Panowie,) wedle] praktyki dotychczasowćj właśnie redaktor 
bronił nakładcę od kar za niedbałość; teraz prawo głodne 
i niedość mu jednćj ofiary, teraz jenialne robią odkrycie że 
istnieje wydawca każdego artykułu s osobna obok redaktora, 
i karzą nakładcę jeźli przy pierwszćm przesłuchaniu nie wy­
każe tego, który każdy z osobna artykuł napisał albo dał do 
gazety dla wydrukowania. Wyrok z dnia 12 października 
1864 jeszcze więcćj osób pociągi do kary, stawiając dalszą 
jeszcze zasadę: „Jeźli artykuł dziennikarski przeszedł do kilku 
gazet, wtedy w myśl § 35 prawa prasowego nie ten jest wyda­
wcą kto go podał do pierwszćj gazety, ale kto późnićj spowo­
dował każde jego ogłoszenie.“ Tym sposobem od razu, jeżeli 
artykuł przeszedł do 50 gazet, prócz redaktora mamy 50 osób 
karygodnych w 50 osobnych wydawcach artykułu. Rozumie 
się że trzeba pochwycić tych wydawców, bo sądy pruskie po- 
dubaie jak niegdyś norymbergskie nikogo nie powieszą, kogo 
nie schwycą.

Wreszcie wyrok naczelnego trybunał i z dnia 6 maja 1864 
opiewa: „Odpowiedzialność nakładcy który przy pierwszćm 
przesłuchaniu nie wykazał wydawcy, wcale nie wymaga ażeby 
mu powiedziano, w czćm ma być słuchany.“ Idzie tu o wy­
padek, gdzie nakładcę przed sąd wezwano nie powiedziawszy 
mu wcale, o co rzecz idzie. Pytają go, kto dał artykuł o któ­
rym mowa, do druku? Odpowiada rozumie się że tego powie­
dzieć niemoża z pamięci, ale powie na przyszłym terminie. To 
za późno, odpierają, powiedz w pierwszym terminie, bo ka­
rze podlegniesz. Panowie, jakże nakładca lub redaktor wiel­
kiego pisma może pamiętać, kto każdy z osobna artykuł 
taptsał. Wprawdzie naczelny trybunał powiada: sąd niema 
rozróżniać tam gdzie prawo nie rozróżnia, ależ Panowie, nie­
chaj sędzia nie przypisuje prawodawcy głupstwa, niechaj przy­
puszcza że prawodawca wydając prawo użył zdrowego rozumu 
ludzkiego. Pewien marszałek trybunału angielskiego, lord 
Landsfield, powiedział kiedyś, że prawem pospolitćm angitl- 
skićm jest zdrowy rozum; w Meklemburgii używano innego 
przysłowia: Tu zaczyna się prawo miejskie roitockie i kończy 
się zdrowy rozum. (Wesołość.) Panowie, kusi nas powiedzieć 
że naczelny trybunał kieruje się wecie prawa miejsk ego rozto- 
ckiego; tu udaje zdrowy rozum a zaczyna się wykład senatu 
kryminalnego naczelnego trybunału. (Brawo 1) Wysoko po­
stawiony urzędnik administracyjny pclea gorliwości reakcjjoćj, 
oświadczył, żc ów wyrok naczelnego trybunału o mianowaniu 
autora przy pierwszćm przesłuchaniu jest drakoński, i dodał: 
Wyroki naczelnego trybunału przechodzą naj­
śmielsze nasze oczekiwania. (Słuchajcie!)

Panowie 1 Tak daleko przyszło z tym pruskim stanem sę­
dziowskim niegdyś sławionym z niezależności, że reakcyjni 
urzędnicy administracyjni z pysznćm szyderstwem wskazują na 
służalczość najwyższego trybunału. (Słuchajcie!) Panowie 1 
Z innych sądów tylko kilka przykładów daty najświeższej. Au­
tor artykułu użył wyrażenia: „W obawie troskliwćj przed 
wszelkim ruchem w ludzie rząd itć).“ Wyrok opiewa: „Obawa 
troskliwa I Kto ma obawę troskliwą, ten jest tchórzem; autor 
nazywa rząd tchórzem i to jest oczywiście obraza.“ (Weso­
łość.) Tak samo z dedukcyi że postępowanie rządu me jest 
prawnćm, wnioskują że się rządowi zarzuca umyślne złamanie 
prawa. Tym sposobem wszelka nagana staje się obrazą, 
wszelki opór przeciwko istniejącym władzom, naigrawaniem 
się lub szyderstwem. Same organa rządowe ponownie żądały 
i chwaliły że rząd przy potwierdzaniu liberalnych wyborów 
gminnych powodować się ma względami politycznemi i niemoże 
potwierdzać liberalnych urzędników gminnych. Slysze- 
tg proliśmy w tćj-izbie że sam minister sprawiedliwości zasadę 
ralnsklamował; ale kiedy przed czasem niejakim gazeta libe- 
mówi o zasadzie, żć względy polityczne miarkują spra­
wowanie prawa potwierdzania urzędników gminnych, rząd do- 
staje ataku cnotliwego; prokurator grzmi oburzeniem przeciw 
gazecie która artykuł podała, i skazują ją za przekręcenie fi­
letów. (Słuchajcie!) Panowie, czasów ostatnich zdarzało się że 
jeźli ktj pisał przeciw stronnictwu Gazety Krzyżowćj, 
użjto ustawy prawa karnego wedle którćj wzniecanie nienawi­
ści pomiędzy poddanymi państwa pruskiego jest karygodećm. 
W ostatnich dniach nawet znajdujemy wyrok sądu który poli­
tyczne artykuły Dzienników Urzędowych, one wywody 
teoretyczne a przy sposobności i przekręcania za polityką rzą­
dową przeciwko polityce izby poselskiój, mieni być „urządze­
niami państwa lub ustanowieniami władzy.“ (Wesołe ść), bro- 
nionemi § 101 prawa karnego przeciw wsziłkićj polemice. 
W tych wypadkach jedcę tylko jeszcze meżna rozpoznać kie­

rującą zasadę, a ta jest aby opozycyą wszelką przywieść do 
milczenia. (Przyzwolenie.) W statystycznćm zastawieniu zna­
lazłem niedawno: W calćj Francyi w r. 1864wydano24ostrze­
żeń pism peryodycznych, 4 zawieszenia na 2 miesiące i 40 ska- 
zań sądowych. W samym Berlinie w roku przeszłym w pierw­
szćj instancyi było procesów prasowych 175 (Sluchajc’el Słu­
chajcie!), a codziennie znajdujem spisy ich w dziennikach. Ma­
gistrat gąbiński żądał aby prokuratorya wystąpiła przeciw re- 
dakcyi Nord Deutsche Allgemeine Ztg która go z po­
wodu zachow: nia się podczas pożaru gmachu rejencyjnego 
gwałtownie była żelżyła. Ale prokuratorya nie widziała po­
wodu do wkroczenia i pozostawiła magistratowi wytoczyć 
skargę iojuryjaą prywatną. Sąd cywilny, sędzia injuryjny, 
z prawem zuj ełcćm oddalił magistrat dla braku kompetencyi 
ba tylko sąd kryminalny a nie sędzia spraw iojurjjaych jest 
kompetentny dla obrazy członków magistratu co do ich spra­
wowania urzędu. Tym sposobem monopol skargi prokurato- 
ryi stsje się narzędziem gnębienia przeciwników w zaczepci 
jak w obronie, a zarazem narzędziem do zapewnienia zupeł- 
nćj bezkarności zwolennikom stronnictwa panującego.

Następnie przechodząc do procesu wytoczonego Polakom 
mówca powiada pomiędzy innemi:

Kiedy tu złożono wniosek aby trzech naszych kolegów 
uwięzionych uwolnić z więzienia śledczego, głosowałem prze­
ciw wnioskowi ze względu na pogłoski o zamachach zdradzie­
ckich na państwo pruskie. Mniemałem iż śród takich oko­
liczności należy mi uszanować uchwalę sądu stanu, i mniema­
łem że wypuszczanie tych naszych kolegów mogło interes pań­
stwa podać w niebezpieczeństwo. Po tych wypadkach na 
przyszłość miło nam będzie trzeba brać względu na uchwały 
sądu stanu berlińskiego. (Bardzo prawdziwie!) Panowie, nie 
przeciwnicy rządu lees organ rządowego stronnictwa postępo­
wanie w tym procesie nazwał „sprawiedliwością prewencyjną“, 
wyraz ten wystarczy by jeszcze w dalekićj potomności proces 
ten przed pruskim trybunałem i tego procesu sprawców pięt­
nować— Sprawiedliwość prewencyjni ! (Porusienie.) P. pre­
zes ministrów powiedział nam że izby jeszcze nie rozwiąże, że 
nas kraj wprzódy ma poznać. Zdsje rui się że kraj miał dosyć 
sposobności poznania nas; ale zdaje mi się że mamy obowią­
zek i powinniśmy w tćj dług'ćj sesji dać poznać krajowi zarząd 
obecny i jego cwoce. (Bardzo trefnie!) A winy tego smu- 
tego obrazu, Panowie, bez wątpienia wielka i przeważna część 
spada na ministra odpowiedzialnego, na p. ministra sprawie­
dliwości. (Bardzo prawdziwie!) Pod jego powagą, wedle 
je go skazówik układają wydziały sądów te, na których po­
stępowaniu rządowi zależy. (Słuchajcie!) Wedle jego ska- 
zówek oczyszczają znów te wydziały, skoro zapadają wyroki 
rządowi niemiłe. On to znów przywróci! rozporządzenie wedle 
którego prezesowie sądów mają zdawać raporta o politycznćm 
działaniu urzędników sądowych, czy są za czy przeciw/ rzą­
dowi. (Słuchajcie ! Długie poruszenie.) On to daje ska- 
zówki jak sprawować się mają prawa dyscyplinarne, on 
nagradza także dobrze myślących. W szeregu proce­
sów o kosztach zastępstwa posłów trzy sądy w Berlinie wy­
dały wyrok na rzecz fiskusa. Jednym z tych sądów bjł wy­
dział tutejszego sądu miejskiego złożony z trzech członków: 
przewodniczącego po próbie zlożonćj w kilŁa tygodni miano­
wano radzcą kamergerychtu. W drugićj instancyi sprawa po­
szła do sądu apelacyjnego w Frankfurcie. Referentem był po­
mocnik tam zatrudniony, sędzia powiatowy Michaelis. Bezpośre­
dnio po wyroüu mianowano go radzcą sądu apelacyjnego. Po 
trzecie niektóre z tych procesów wytoczono przed komisarza 
spraw bagatelnych tutejszego sądu miejskiego. Był nim a e- 
s&r Kohn z starszeństwem z r. 1862. Krótko po tćm, pomimo 
spólubiegania się starszych kolegów, mianował go p. minister 
sprawiedliwości rzecznikiem. (Słuchajcie 1) Śpieszność i re­
gularność tych nzgród obrażała przyzwoitość publiczną. Pa­
nowie 1 Urzędnictwo z powołania w dłuższym czasu przeciągu 
niema nigdy siły oparcia się konsekwentnemu naciskowi wła­
dzy rządów ćj. Łudzi się, kto mniema że sądy i sądowe po­
stępowanie ssme przez się są już tarczą obronną dla prawa 
krajowego i dla wolności osobistćj. Osławiony trybunał Stuar­
tów był slużakzćm narzędziem ucisku. Prawdziwą tarczą są 
tylko sądy przysięgłych dla przekroczeń politycznych i ¡praso­
wych. Na nich to w smutnym peryodzie reakcyjnym za Je­
rzego III złamały się zakusy reakcyjne. Na grobowcu libe­
ralnego pisarza z oaych czasów do dziś dnia czytamy napis: 
„Tego mężi pragnął Pitt powiesić; ale zakus sięjrozbił o we- 
redykt uczciwego sądu przysięgłych angielskich.“

W senacie dyscyplinarnym naczelnego trybunału 
członkowie izby panów i doświadczeni zwolennicy rządu sądzą 
członków tćj izby poselskiój, nas i naszych wyborców'. Nigdy 
w tych wyrokach dyscyplinarnych nie uznajem prawnego wy­
roku (Gł jsy : Nigdy ! Nigdy !) ale tylko za prześladowanie je­
dnego stronnictwa przez drugie je poczy tamy. (Głośne przy­
zwolenie.) Wedle prawa urzędnicy pcdleg&ją karze w drodze 
dyscyplinarnćj, skoro okażą się niegodnymi zaufania i powagi 
których wymaga ich urząd. Wedle tego postanowienia w da­
wniejszym projekcie prawa dyscyplinarnego przeciwko urzę­
dnikom niebędącym sędziami zamieszczono „nieprzyjazne rzą­
dowi stanowisko stronnicze.“ Zdanie to zmazapo i teraz 
Panowie, wykładają obok stojący wyraz „niezgodny,“ jako owo 
zmazane postanowienie. A że i urzędnicy stojący po stronie 
rządowego stronnictwa, gwałtownie się rzucali w agitacją pc- 
1 tyczną, więc szorstkie występowanie wsprawach politycznych 
już nie wystarczało za powód podający w niebezpieczeństwo 
bezstronność stanu sędziowski!go, a do rzeczników wcale nie 
dawało się zastósować. Wtedy ustawiono zasadę że wszelka 
opozycyą przeciwko chwilowo rządzącemu stronnictwu obraża 
wierność i posłuszeństwo dla korony, podobnie jak powiedział 
Richelieu: „Kto walmy przeciw ministrom, obraża JKMość.“ 
Ale cóż powiedział Montesquieu o tćj dedukcji? „Gdjby nie­
wolnictwo w wlascćj osobie zstąpiło na ziemię, nie mówiłoby 
innym jęzjkie®.“ Panowiel Cajliż kiedy słjszano że adwo­
katów i urzędników gminnych wjszłjch z wolnych wyborów 
karzą za udzieł w ruchu politycznym kraju, za udział w wy­
borach? Czemuż to lat dwanaśeie nikt nie pomyślał o takim

wykładzie prawa? Prawa się nie zmieniły, tylko sędziowie i be eśmy 
prawne żądania rządowe. (Przyzwolenie.) Możem tutaj p ¡du 
wtórzyć w izbie słowo Vinckego: „Krzywda straciła wstje v 
wszelki.“ Kiedy król Ernest August Hanowerski w r. I8.;[ać z 
ustawę zasadniczą swojego kraju zniósł i żądał oświadczeo» m 
przyzwalającego swych urzędników, onych „królewskich sług e by 
jak ich zwano w kraju Gwelfów, wtedy oświadczył urzędu da 
pewien hanowerski: „Wszystko podpiszę, boć i tak psami i P 
steśmy.“ (Wesołość.) Może Wam (zwraca się do ławy mit 6mn' 
steryalnćj) się uda Waszemi karami i nagrodami stan pr ¡ego 
skich urzędników w przecięciu zniżjć do podobnie wznios! m 
świadomości: Toć i tak psami jesteśmy 1 (Przyzwolenie i2j 
przeczenie.) Ale skoroście osiągnęli, może nie Wy, Fanowi ¿ępi 
ale inni uznają, że posady państwa pruskiego się rozsunę! jjcz 
(Grzmiące, długo trwające przyzwolenie, które znów się p^Ba 
wtarza, kiedy prawica syczy.) g

Minister sprawiedliwości hr. zur Lippe: Jeśli się njrug 
mylę przemawiał poprzedzający mnie mówca w myśl nr. (eu 
sprawozdania komisyi. Biorąc pochop z pozycyi naznaczaji chw: 
cćj pewne dodatki do pensyi naczelnych prokuratorów, zaczc 
pił on cały zarząd sądownictwa w ogóle jak najdotkliwić ' 
Przedewszystkiem zaś zarzucił mi korrumpowanie sądów, mii „ 
nowicie sądów spelaeyjnych przez mianowanie osób 1 ? 
względów politycznych. Panowie, zawsze byłem tego przi1'®1 
konania, że sędzia niepowinien się dać powodować w post|"e, 
powaniu swćm, mianowicie wsprawach politycznych, chwirJ 
jącą się opinią publiczną. Jestem tego zdania, że powinie1,^ 
w takich razach powodować się jedynie sumieniem i przekona 
niem własnćm, a niczćm innćm więcćj. Nigdy nie stawiałei "r\ 
sędziom innych żądań z mćj strony; ale zastrzedz sobie muszv 
prawo uwzględniania przy przedstawionych mi do nominacj 
osobach, tych których charakterowi stałemu w polityce nfai! .w 
(Wesołość.) Panowie, jeden z mówców zarzucił memu po®!a 
przednikowi w urzędzie, jakoby wedle wyrażenia innego mi,ie 
nistra korrumpował najwyższy trybunał. Jeśli się nie myllga’ 
przytoczono na dowód tego tak nazwaną sprawę Reichenbachi 
Przypominam, że sprawa ta zaszła, jeśli się nie mylę, w rok1 
1850 czy 1851, zstćm krótko po objęciu przez ministra Sfez<
monsa miaisteryum sprawiedliwości, w czasie, gdy jak sądzi, 
zaledwo mógł mieć sposobność podania NPanu którego z człon 
Łów najwyższego trybunału do zamianowania. Sędziom zs 
rzucił p. trówca poprzedni, że nadużywają władzy pr? 
wykładaniu prawa na niekorzyść obżałowanych nie przez po 
myłkę, ale ze złój woli. (Wielka prawda! z lewicy.) Ten1,1 
słowy wyraził się p. mówca poprzedni. Panowie, protestuj 
jak najstanowczćj przeciwko temu twierdzeniu. (Wesołość 
Sędziowie orzekają wedle najlepszćj woli i przekonania, a po, 
dejrzywać ich o złą wolę jest to — prawdziwie nie mogę znaJl)a 
leść odpowiedniego na to wyrażenia parlamentarnego, 
zarzucono specyalnie jakobym w ostatnich czasach posunf?“1 
w urzędzie niektórych sędziów, którzy się okazali usłużnym*^’ 
w tak nazwanzch procesach o zastępstwo. Panowie, jest I!,a 
ciężką sprawą dyskutować w izbie o personaliach i wymienia 
przytćm osoby nieobecne tutaj. (Przeczenie.) Pozwolę sob 
przecież przynajmnićj p. mówcę poprzedniego objaśnić nieć ’ 
co do pierwszego wypadku, przytoczonego przezeń, a któr 
może znać lepićj. Dotyczy on członka sądu miejskiego, jaljac^ 
to powiedział p. mówca poprzedni. Już o wiele przedtćm, nil,0BI 
jeszcze myślano o procesie tym chwalono mi owego sędziego sia< 
Zapytałem go, czy w innćm miejscu po za Berlinem chcialb. “ 
przyjąć posadę sędziego apelacyjnego. Wymawiał się stosuiIact 
kami majątkowemu w miejscu i oświadczył, że gdyby miał ży ®z.’e 
czenie, byłoby pozostać w Berlinie. Panowie, skoro zawako ¡Bia 
wała posada w Berlinie nie mógłem się wahać przed ra 
stawić NPanu rzeczonego sędziego na członka sądu stanu L 
Ależ bynajmnićj nie miałem wtedy na myśli procesu o zastępta 1 
stwo, gdyż już od dawna miałem sędziego tego na oku. Otó ™

«ki
łuty

wał’są motywa, wedle których postępuję, nie zaś te, jakie mi przy1 Ipisywał p. mówca poprzednie, a przeciw którym się zastrze 
gam. Mamże inny jeszcze przeciwny przytoczyć przypadek, abf 11 
dowieść iak mało nnkładam waci na nndnhnp snrawv? Otół*dowieść jak mało pokładam wagi na podobne sprawy? Otó!1 
zamianowałem w tych dniach prokuratorem przy sądzi* ę 
apelacyjnym w Wrocławiu jednego z tych panów, który w pro da v 
cesie o zastępstwo orzekł, o ile mi wiadomo, bynajmnićj niisg. 
w myśl rządu. Dni

Poseł hr. Bethusy-Huc: Koustytucya naznacza, '* 
posłowie nie są odpowiedzialnymi wcale za swe głosowani? 
z i mowy zaś swe odpowiadają tylko w obrębie izby, przyczću 1 
porządek obrad nadije marszałkowi prawo powołać członka > 
izby imiennie do porządku. Znajduję się w przykrćm bardzt . 
dla mnie obowiąsku postawienia wniosku, aby marszałek ze- ¿j 
chciał jednego z członków tćj izby, którego osobiście wysoki 
szanuję, tj. mówcę ostatniego p. Twestena powołać do p"; 
rządku. (Przytakiwanie z prawicy, żywe przeczenie z lewicy) 
Zarzut tego rodzaju, jak go p. Twestea tutaj wypowiedzi»*hs( 
głośno, że nietylko król, najwyższy trybunał, nie także wszjd tszt 
kie sądy apelacyjne są skorrumpowane i stały się winnymi seflis 
wilizmu, całemu narodowi naszemu jak najwięcćj szkodź n 
przed zagranicą. (Wielka prawda 1 z prawicy.) Gdyby ca 
było udało ministerstwu w przeciągu lat 19 w taki sposób p»' p( 
niżyć naród pruski, iżby najwyższe sądy krajowe mogły znieść 
zarzut serwilizmu, wówczas Panowie, naród taki nie byłby g°' 
dnym nazwy narodu pruskiego. (Brawo 1 z prawicy.) Daleki'-, 
jestem od pochwalania wszystkich dokuczeń i małoduszny«1» 
prześladowań ze strony rządu, chociażby wypadki zdawały 
zmuszać do nich, ależ Panowie, do czegóż to nas ma doproś ue 
dzić, jeśli zarzucamy tutaj sędziom, o których § 86 konstyW'M 
cyi powiada, że mają pełnić swój urząd w imieniu króla i ,‘c. 
dnéj innćj powadze nie ulegać jak tylko prawu, jeśli im zarz»' , 1 
camy, iż po czterech tylko latach złego rządu, jak się ci P8n°'!i 
wie wyrażają, poddali sięserwilizmowi, ulegli wpływom z góry P« 
Sądzę, że należało marszałkowi napaść tę w imieniu nietyl»"j? 
izby, ale i całego kraju odeprzeć. (Brawo 1 z prawicy.) k»j 

Marszałek Grabów. Wypada mi panu wnioskodawjoic 
oświadczyć, że niemam pow du by powołać do porządku PoS‘ LSri 
Twestena. (Przyzwolenie z lewicy.) W całćj mowie swćj U1. 
chciał odkrywać ułomności i zwrócić na nie uwagę, tak Ja‘r
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beitSmy tutaj czynili toż samo względem wszystkich gałęzi za­
padu w sesyi obecnćj. Nie pojmuję jak takie ułomności, jeźli 

st,je w zarządzie sprawiedliwości się znajdują, można wyklu- 
L8i®ć z obrad izby. (Przyzwolenie z lewicy.) Wprawdzie mó- 
eii caffioże byłby mógł tu i owdzie znaleźć wyrazy łagodniejsze, 
ugie bynajmnićj nie mam powodu z miejsca tego powołać go za 
dii|do porządku. (Żywe brawo.)
ij Poseł hr. Eulenburg: Poseł Twesten nietylko bardzo 
aii emny, ule i zupełnie nietrafny; padał obraz stosunków pru- 
prjeg) zarządu sprawiedliwości. Zgadzam się na to, aby 
as! ¡taj wykrywana ułomności zarządu, ale nie zgadzam się na 
i tu na kaźdóm prawie posiedzeniu w sposób najdotkliwszy 
wijtępiają pruską sprawiedliwość, pruskie sądy które były 
agi .szczytem kraju i ludu. Krytyką wyroków sądowych po­

pi ¡ona się zajmować nauka, nie izba. Obok surowości wyro­
je sądowych nie zapomnijcie wykroczeń niepomiernych 

nirugiój strony. (Wesołość; na prawicy brawo 1 Wołani: 
r.;t6UzZtg!) Jeżeli zaufanie do sądów pruskich miało się 
aji chwiać, przynajmn ćj nie biorę udziału w winie. (Konser-
C2i ityści wołają brawo.)

KRÓLESTWO POLSKIE.
®l! Warszawa, 21 maja. Zanosi się tutaj na ważne zmiany. 
’ ¡Berg wyjeżdża dzisiaj na obchód pogrzebowy zmarłego ce- 
' ? rzewicza do Petersburga i sądzą, że może nie powróci wię- 

, Natomiast przybył w tych dniach, jak donieśliśmy, sena- 
^1{[Milutyn, jeden z głównych naczelników partyi tak zwanój 

ie ikićj i podobno zamierza w czasie nieobecności namiestnika, 
jak wiadomo do przeciwnego mu w Rosyi należy obozu, 

'“ipatrzyć sig bliżój w administracyi kraju, który w myśl 
“8 «jg chce zreformować. Obiegają pogłoski, że Milutyn sta- 
¿7' i wnet na czele zarządu Królestwa, a motywują domniemy- 
1 , mia te okolicznością, iż przybył'do Warszawy w towarzy- 

lie tajnego radzsy Warranda i znanego panskwisty Hilfer- 
‘ iga, nazajutrz zaś po przybyciu kazał sobie przedstawić 

% jystkich wyższych urzędników Królestwa. Prócz tego przy- 
‘ do Warszawy były rektor uniwersytetu kijowskiego Iwa-

jęcie powracających do Petersburga cesarstwa, i że po trzech 
dniach znów przybędzie do Warszawy. Pogłoski zatćm, ja­
koby hr. Berg już stanowczo opuścił Warszawę udając się do 
Petersburga, były jak się zdeje tą rażą zawszesne. Urzędowy 
dziennik nie podaje także żadnój wzmianki o przybyciu dotąd 
senatora Milutyna i o recepcyi u niego odbytój. Wyczytujmy 
tylko wDz Warsz., że t.jny radzca Warrand, towarzysz 
Milutyna, wyjechał do Berlina. Jenerał Chruszczew b. pomo­
cnik Murawie®a przejeżdżał w tych dniach przez Warszawę 
do Wiednia.

Dnia- 19 bm. zraarł w Warszawie 
autor działa „Ekonomia polityczna“, 
drukować.

W okolicach Warszawy żyto już się kłosi. Skwary są 
prawie nie do zniesienia.

« Machczyna, kupcy Ulrich 
fabrykanci Rosner i Bender 
z Kolonii.

z Berlina, 
z Lipska,

Heinemann z Hamburgs, 
dyrektor muzyki Dötscn

rokc ¡¡czew porówno z wielu rosyjskiemi prawnikami, aby na roz-
2 i cara utworzyć przy komitecie urządzającym komisyą pra­
lniczą. Korespondent tutejszy do Bresl. Z tg nadmienia, 
™ oby w ostatnim czasie jenerał Berg poróżnił się z Trepo-
zs m, i że to także będzie zapewne jednym z powodów usunię- 

e »¡a teraźniejszego namiestnika od steru. W istocie być
po. -.j, że i Berga podobnie jak Murawiewa poszlą dziś na od- 

gdy już wypełnił powierzoną mu misyą. Rosvanie 
kitynowi przypisują dobre chęci dla Królestwa. Jeżeli 
zeiako jego system polega na wyradawianiu Królestwa,

ZBj|l)a Sam siebie łudzk Środki prowadzące do wynaradawia­
li, w żiden sposób nie dadzą się zgodzić z dobrym systemem 
jJ lżenia. Mnóstwo urzędników Rosj an, których tu sprowa- 

i»ją, aby niemi zastąpić rugowanych z posad Pol ków, nie- 
oła poprzeć nnjlepszych nawet chęci Milutyna, jeżeli je ma 

,"Bjjiczywiście. W samćj Rosyi brak zbyt gwałtowny dobrych 
ol, lędników, aby można ich jeszcze wysyłać do Polski, tym 
iec je którzy tu przebywają, nie znejąc praw i obyczajów miej- 

iwych, z góry trudno zdobyć dla siebie zaufanie. W tych 
jj iach zamieścił Dz. Warsz. nowy szereg nomi acyi Rosyan 
¿i lowadzonych z głębi cesarstwa, mianowicie na urzędy w ko- 
g-, ¡yach włościańskich.
4 Jak donoszą dzienniki niemieckie aresztowano w tych 
sun ®ch tutejszego księgarza Merzbacha i odstawiono go do 
“¿fijzienia politycznego. W ogóle nie ustały jeszcze areszto- 
j^inia i choć nie w takićj liczbie jak dawnićj, to przecież do- 
zed i raz po raz świeże ofiary zapełniają cele Pawiaku i cytadeli. 
anll Ukazem cesarskim nadano włościanom w dobrach rządc- 
¡.p eh nieposiadającym dotąd własnych gruntów, po kilkajmórg 
f lintu na własność. Rozporządzenie to byłoby gednćm po­
słały, gdyby je wykonano w myśl ukazu.
rze Iauy ukaz poleca miastu założyć park publiczny na grun- 

b th należący ch do Warszawy ta Pradze, pomiędzy osią żela- 
)tb ego mostu na Wiśle i warownią śliwicką położonych.
diii Warszawa, 23 maja. Dz. Warsz. donosi dzisiaj, źc 
?ro «a wczorajszego udał się hr. Berg do Wierzbołowa na przy-
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' SlSÏ^melaryjuanad Bocianką wraz zpa-

Ł. Merzbach.

wa‘"nlfn’’ położona z lewój strony drogi 
cfil-ht wydzierżawioną żostanie cał- 

a . lii ■ oz4stkowo w drodze publicznej 
^'r^i na trzy lata najwięcej ofiarują-

rzO'f,1 Począwszy od 1 czerwca r. b. Do
termin na dzień 30 

irviB<3- przed południem o godzinie 
im rat p' flichtą, sekretarzem miasta 

. zu> który chęć dzierżawienia

ID«' i Wyznaczyliśmy
; r- h. nrzed o

'Jcycb g tćm nadmienieniem wzywamy,
w ■» . licytant złożyć winien kaucyą 

ełii a C1 25 ‘“i-
ilrnltiw^M * karta, na mocy których na-
t»(1Ijwi Wydzierżawienie przejrzane być mo- 

registraturze.
™“&ń, dni* 19 maja 1S65.

Leon hr. Grabowski, 
które w r. z. zaczął tu

AUSTKYA.
Wiedeń, 23 maja. Br. Mensdoiff oświadczył nawczo- 

rajszém posiedzeniu komisyi skarbowej; Układy pomigdzy 
Rzymem a Włochami są natury czysto kościelnej. Rosya 
obostrzyła obsadzenie granic swych od strony Galicji, oba­
wiając sig wtargnigcia z tamt^d oddziałów powstańczych. (U)

FRANGTA.
Paryż, 23 maja. Constitutionnel zawiera dzisiaj 

artykuł podpisany przez p. Limayraca, usiłujący usaokoić 
obawy co do spraw amerykańskich. Środki, które rz^d fran­
cuski przedsięwziął w czasie wojny celem utrzymania neu­
tralności, muszą porówno z zaprzestaniem wojny także ustać. 
Nie można przypuścić, aby szczupła lczba okrgtów wojen­
nych południowych krążących po Oceanie, mogła przedsta­
wić jakiekolwiek trudnos'ci. Nie mniej jest wątpliwćm, aby 
plan Ortegi werbowania ochotników mógł sig ndać. Zresztą 
postawa rządu unii poświadcza, że w razie potrzeby zrobi 
użytek z prawa, zabrani jącego werbunków dla zagranicy. 
Wszelka inna polityka sprzeciwiałaby sig usposobieniom, ja­
kie rząd Stanów Zjednoczonych dotąd okazy w&ł. Prezydent 
Lincoln, przed śmiercią zargezył Francy!, iż zatrzyma 
wzglgdem Meksyku jak najzupełniejszy neutralność. Prze­
mowa prezydenta Johnsona do posła angielskiego i in­
nych członków dyplomacji zagranicznej poświadcza raczej 
zamiary pokojowe rządu Stanów Zjednoczonych naprzeciw 
zagranicy, aniżeli im kłam zadaje. * i

Wiadomości miojcowe i potoczne.
Poznań, 24 maja. W numerze 117 naszego pi ima na czele in­

seratów pooauo zmyśloną wiadomość o śmierci osoby, któ a znpełoem 
cieszy się zdrowitm. Autor nie rozważył zapewne skutków płochej 
lekkomyślności, która zatrważa sposobem barbarzyńskim serca człon­
ków rodzinyjw miejscacbjgdzie nic zaraz o f.łiłu przekonać się można, 
wystawia na zmartwieni--, podróże i koszta, a przede * szyskiem jest 
niegodnem nadużyciem zaufinia publicznego

— Dnia 20 bm. wieczorem włamali się złodzieje do mieszka­
nia kupca P. przy ulicy Szewskiej i prócz innych kosztownych przed­
miotów zabrali dość zaaczną kwotę pieniędzy z biórka.

— W Nakle wybrano bezpłatnym radzcą miejskim aptekarza 
p. Weisego. Rejencya bydgoska nie potwierdziła wyboru, w skutek 
czego przed kilku tygodniami do powtórnego przystąpiono wyborn, 
który znowu padł na powaanego w mieście p. Weisego. Lecz i tą 
rażą odmówiła rejencya potwierdzenia a zarazem zawiadomiła magi­
strat, że przez komisarza królewskiego zawiadować będzie tymczasowo 
urzędem miejskiego radzcy.

— W Kcyni panuje pomiędzy mieszkańcami ospa, która nie­
mało porywa ofiar.

Sprostowanie.
W Dzienniku wczorajszym z dnia 24 bm. na stronnicy pierw­

szej, w łamie pierwszym, w wierszu 52 od dołu, czytaj: „Dochody 
z propinacji,“ zamiast: „Dochody z prowincyi.“

Przybyli do Poznania dnia 24 maja.
BAZAR. Właśc. dóbr hr. Cieszkowski z Wisrzenicy, dr Niegolewski 

z Morownicy, Mieczkowski z Kr. Polskiego, Wierzbiński z Włókna, 
Stablewska z Zalesia, hr Szółdrska z Osieka, Perkowski z Choj- 
nicy, Biernacka z Huty, Jaraczswski z Jaraczewa.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Falkowski z Paeholewa, Walkowski 
z Woźnik.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł dóbr Brzeski z Jabłkowa, Wacek 
z Ostrzoszowa, Yoge z Ustrowa, nadieśn. Skalski z Kozłowa, obyw. 
Wiśniewski z Miłosławia

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI”! Wł. dóbr Łakomicki z żoną

Walne zebranie Towarzystwa rolni; 
czego powiatu wiz°sińskiegu, średzkiego i 
gnieźnieńskiego, odbędzie się dnia 1 czer­
wca rb. o gzdzinie 10 z rana we Wrześni 
w hotelu p. Paprzyckiego, na które zarząd 
członków uprzejmie zaprasza. (2618) .

W dniu 10 maja zaginął mi wyżeł wa­
biący się Rap po, lat dwa wieku, maści 
czarnej, z popiersią białą, stopami w koń­
cach również białemi, oczyszczony; rzetelny 
oddawca za stósownem wynagrodzeniem 
raczy go oddać do dominium Pigłowioe 
pod środą. Macićj Skrzypczak,

(2611) cieśla

Do mój piekarni potrzebuję natychmiast 
ncznia porządnych rodziców.

.JIm/omś Resxtte»'. 
("6651 ______Piekary No. 13.
Guwernantka, Polka, muzykalna, kilka 

już lat w swoim zawodzie pracująca, po­
szukuje od św. Jana rb. umieszczenia. 
Biiższą wiadomość udzieli eksped. (2649)

Do dóbr ziemskich, z któremi dość zna­
czne przedsięwzięcia przemysłowe są po­
łączone, poszukpję dobrze rekomendowa­
nego i w przyzwoitą kaucya zaopatrzonego
administratora. (2642)

Janecki,
Rycerska ulica No. 16.

Znanemu zaszczytnie panu Dr. Jordan, 
w miejscu, który obok innych nader szczę­
śliwych kuracyi i mnie wyleczył z bardzo 
uporczywej i niebezpiecznój choroby pier­
siowej, serdeczne niniejszem składam po­
dziękowanie. (i633)

Buk, w maju 1865. ,
Panieński.

Ekonom, 30 lat stary, mając wykształ­
cenie dobre, w piśmiennych robotach tak 
języku polskim jako i niemieckim zdolny, 
poszukuje posady jako rządzca gorzelni, 
bądź w W. Ks. Poznańskiem lub w Król. 
Polskióm, albo też w Rosyi.

Wykształcenie i wydoskonalenie w tym 
fachu uzyskał na instytucie przy Berlinie, 
lako zarazem i wyższe wykształcenie w 
chemii u takiegoż profesora w Berlinie. 
Mając więc jak najlepsze zasady i pewność 
w tym fachu, zatem i zdolność objąć za­
rząd jak największej fabryki. Łaskawe 
oferty przyjmie i udzieli za życzeniem bliż­
sze wiadomości profesor Dr. Huss w Ber­
linie, Bfischingstr. 14. (2661)

Poszukuje się guwernera dla chłopca 
9 letniego i 2 młodszych dziewczynek do 
Królestwa Polskiego pod korzystnemi wa­
runkami od św. Jana lub św. Michała 
Reflektanci zgłosić się mogą listami franc. 
pod adr. H. P. po3te rest. Srebna Góra.

Bióro zleceń Si. nioliiishiegjo
w Poznaniu, ul. Wodna 25. Poleca wybór 
fachowych urzędników gospodarczych, le 
śnych, biórowych, guwernerów, guwernan­
tek i techników, niemniej inną służbę 
dworską, bardzo dobrze poleconych ludzi; 
kitka dobrych kucharek i służących kawa-
lerów, znających dobrze służbę nrgą się

Knoharz, bezżenny, wolny od wojsko­
wości, myśliwy, z dobremi zaświadczeniami 
poszukuje miejsca od św. Jana per adr. 

(2602) A, B. poste restante Gniewkowo. (2637)

jeszcze zgłosić. Szanowni obywatele, któ 
rzyby jeszcze podobnych indywiduów po­
trzebowali, zechcą mnie jak dawniej swem 
zaufaniem zaszczycać. Dobra różnego roz­
miaru wskazać mogę na sprzedaż pod ko- 
rzystneuii warunkami. (2653)

Poszukuje się mieszkania o 7 pokojach 
od św. Michała, adres w ekspedycyi

(2662)

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 24 maja.
Żyto: wyżej, w końcu słabiej, na maj, maj-czer. i cz-lip. 85’/,, 
p. 36%, sier-wrz — wrz-paź. (jesień) 37%, tal. pł. Oko- 
dobrze, wyp. 6000 kw.. na maj 187„ czer. 132/, lip. 13‘/„ 

14*/,„ wrze«. 14’/, tal. pi.
Berlin, 23 maja. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—60 tal. 

płac, wedle jakości, żyto: 2000 funt, w miejscu 39—40, na maj 
i maj-czer. 39*/„ czer-lip. 31/, %, lip-sierp. 40%—41—40’/*, sier- 
wrz. 41%, wrz.-paź. 423/„ paź-list. 43—’/, tal. pł. Jęczmień: 1750 
funt. 29—35 tal. pł. Owies: 1200funt. 25—28, na maj i maj-czer. 
253/,—’/8, czer lip. 25’/,, lip sierp. 25%, sier-wrz. 25%, wrześ-psź. 
24’/,-’/si paż-list. 24 tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 52 
—57 tal. pł. Olej r sepio wy: i 00 funt, bez beczki 13%, na maj 

-lip. 13’*/,,—%, lip-sier. 13%—%, wrz.-paź.
lniany: w miej-

... ____ 8000% Trall. w
miejscu bez beczki 14%—*/„ na maj, maj-czer. i czerw-lip. 14’/,4— 
%, lip-sierp. 14%—<7a„ sier-wrz. 1433/„—15—143%4, wrz-paź. 15%
-%, paź-list. 15%,-%-% tal. pł. Wypowiedz.-------
po 39% tal. i 600 cent owsa po 25% tal.

Wrocław, 23 mąja. Na targu:

lip.-sierp. mu „
i ta 

sierp,

i maj-czer. 135/I2, czer-lip. 13’%,—’/,, lip-sier. li 
1<’/h-%-%2, paź-list, 14%,-% tal. pł. Oléj 1 
scu 100 funt, bez beczki 12*/, tal. pł. Okowita:

piękna 
sgr. 

72-75 
66-68 
66—68 
62 - 64

j4, wrz 
11,000

śred.

T
64
62
60
55
47
35
59
60

na maj

cent, żyta

pośled.
sgr-— 691

— 60

56-67
ii52-54 

— 46 
32—34 
27-28 
58—59 
38%-%,

Pszenica biała stara 
nowa

„ Żółta
„ „ nowa
„ porosła — —

Zyto nowe 48 • 49
Jęczmień stary 86—38
Owies 30-31
Groch 62—65

Na giełdzie: Zyto: wyżój, 2009 funt, 
maj-czer. 38%, czerw.-lip. 38*/,—*’,, lip-sierp. 39—*/„ sier-wrz. 4Ó 
wrz-paźd. 40%—% tal. pł. Pszenica: na maj 48 tal. żąd. Jęcz­
mień: na maj 34 tal. żąd. Owits: na maj i maj-czer. 40 tal. 
pł. Rzep: na maj 110 tal. pł. Olej rzep : lepiój, wypow. 150 
cent., w miejscu 14%, na maj 14%, pł., m8j-ezer. 14’/,,, czer-lip. 
14—*/,, pł., lip-sier. 14*/, żąd., wrz.-paź. 14%,—%pł, paźd-list. 14%, 
tal. żąd. Oko?,i ta: wyżój, wyp. 15,000 kw., w miejscu 13%, na 
maj i maj-czer. 13%, czer-lip. 13’/,„ lipiec-sier. 14, sier-wrześ. 14*/-, 
wrz-piź 143/, tal. pł.

Szczecin, 23 m-ja. Na giełdzie: Pszenica: mało zmiany, 
85 funt, żółta w miejscu 54—62, 83—85 funt, żółta na odstawę 
wiosenną i maj-czerw. 59, czerw.-lip. 59*/,—%-3/„ lip.-sierp. 69* „ 
wrz-paź. 6l%—G2 tal. pł. Żyto: wyłój, 2000 funt, w miejscu 38’/, 
— 39'/,, na odstawę wios., roaj-cz. i czer-lip. 39—%—’/,, lip-sier. 
40—, sier-wrz. 41*/,-42, wrz-paźd. 42—*/, %—3%— 
43-42%—’, tal. pł. Groch: 54 tal. żąd. Rzepak zim.: na 
wrz-paźd lo3% tal. pł. Olój rzep.: dobize, w miejscu 13%, na 
maj 13*/,—%—'/„ wrz.-psźd. 14 tal. pł. Okowita: wyżój, w miej­
scu bez obrotu, na odstawę wiosenną maj-czer. i czer.-lip. 14%,— 
%—%—%*—%- *•%,—%,. lip-sier. 14%—%,-%, sier-wrz. 143/,— 
7«, w:z-paź 14“/,,—15, paź list. 147,—7« tal- pl- Siemię lniano: 
libawskic 10’ 3 tal. pł. Zamcld. 5C węc. pszenicy, 2oO węc. żyta, 50 
węcpli owsa, iOO cent, oleju rzep.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

»
»>

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.
„ średniej
„ pośled.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego 

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego „ ...........................
Rzepiku zimowego „ ...........................
Rzepiu latowego „ ..........................
Rzepiku latowego „ ..........................
Tatarki . . . . „ ...........................
Perek........................ ...........................
Masła garn. . . „ .........................
Koniczyny czerw. „ .........................
Koniczyny białej „ ..........................
Siana, cent. . . „ ..........................
Słomy, „ . . „ ...........................
Olej“> „ . . „ .........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 23 maja ....................
dnia 24 ....................

Na Rybakach w nowym domu No 2, są 
pomieszkania od św. Jana: na I piętrze 
3 pokoje ¡i kuchnia, 4 pokoje i kuchnia, 
na II piętrze 2 pokoje i kuchnia do wy­
najęcia. (2663)

Dobra Jedlno i Jankowice, z czterema 
folwarkami, obejmujące prócz gruntów wło­
ściańskich mórg raagdeburgskich 7596, po­
łożone w gubernii Warszawskićj, powiecie 
Piotrkowskim, nad oplawną rzeką Wartą, 
milę od stacyi kolei żelaznój Radomsk, są 
z powodu słabości zdrowia właściciela ka­
żdej chwili do sprzed nia W tóm łąk mórg 
2209, lasu pięknego 1400, nieprzebrane po­
kłady torfu, okolica uboga w drzewo. Gleba 
w połowie pszenna, w połowie żytnia. Za­
budowania częścią murowane, częścią dre­
wniane w dalszym stanie; dom mięszkalny 
obszerny; oranżernia, ananasaruia, figarnia, 
winnica, pasieka, stawy rybne cztery. Wielka 
gorzelnia murowana, browar; inwentarze 
martwe i ż?we kompletne; owczarnia zaro­
dowa krwi Negretti. Płodozmian od kilku­
nastu lat zaprowadzony. Szacunek morgi 
23 talary, połowa ceny kupna meże pozo­
stać na gruncie. Wyłącza się pcśredmków. 
Bliższe wiadomości w miejscu. (1913)
4JE30^^X3i)C3tikKSi3eajOt3GiSi- '- 
U Na dniu 29 bm. odbędzie się licy- H 
$ tacya na wydzierżawienie grantów 

do probostwa w Koźminie należą-
g cycb, tymczasem na rok jeden. Obszar

rrriintńw cVIorla ciû rr rwrrocrrln 6DDgruntów składa się z przeszło 600 
M mórg, z których oktło 500 obsianych 
H reszt* łąk i pastwisk. Warunki dzie;

rżawne mogą być w dniu licytacyi 
0 na probostwie przejrzane. Nadmie; 
W nia się, że w dniu tym zarazem i 
« inwentarze po śp. dziekanie Kocin-
g skim sprzedawane będą. (2651)

24 maja 1865. 
od I do.

id.

2 3 9 2 7 6
2 — — 2 2 6
1 25 — 1 27 6
1 14 — 1 15 —
1 12 1 13 —

— — — — —- —
— —- — — — ——

28 1 — —
— — — — — —’
— — — — —
— - — — — —
— — — — —
— — — — — —-
— — — — —
— — — — —,
— 12 6 — 13 _-

2 10 2 20 —
— — — —" - —

— — — —
— — — — —

13 5 _ 13 10
12

«¡■■grogs
7 6 13 12|

Upraszam, szanownych Panów i przyja­
ciół, do których w r. 1850 porozsylatem 
do sprzedania egzemplarze dzieła mo­
jego: ..Hi torya Powszechna, Świat przed­
chrześcijański“, aby raczyli, niesprzedane 
egzemplarze tego dzieła, odesłań ml do 
Kokorzyna pod Kośoianem. (2660j

Euloginsz Zakrzewski.

Skład na wełna.
(Hotel duNord.)

Szanownych Obywateli proszę o łaskawe
wczesne zamówienie składu do weł­
ny, za późne obstałunki niemogę z pe­
wnością zaręczyć (2646)

Piotrowski,

Drelich na wańtuchy
poleca (2391).

Ferdynand Schmidt,
dawn. Antoni Schmidt 

przy placu Wilhelmowskim nr. 1

Najnowsze obszywki wnaj-
większym doborze (2656)

ul.Nowaö. Z. Zadka l Sp. ul. Nowa 5,

Rzeczy kościelne
poleca jak najtaniój (2654)

Poznań, Robert Schmidt,
Rynek, No 63. dawniej Antoni Schmidt



4 Dilf

I Krzyże iiHgrolikone, 
płyty, kraty ltd-jak najtaniej i pię­
kne u H/Kluga,

(2510) ul. Pryflfetybbwska nr. 33.

Gotowe płachty do
Welliy, ważące do, 12 funt. w. cel, 
po i’/« tal. tudzież nąjclęŻMze [2595].
drylicłiy na wańtuchy do 

wełny i płótna
poleca w największym wyborze jaknataniój

Rynek 94. Saiomon Beck. Rynekw.

Dr Adamczyk
rodem Polak z Górnego Szląska, lekarz 
zdrojowy u wód w Landek, zdoła odbywać 
porady lekarskie z Polakami przybywają- 
cemi do tutejszych kąpie i, w języku ojczy 
stynt. [2534],

Filtry do wody
czyszczące i usposobląjące do
picia choćby najgorszą wodę, poleca 
w wielkim doborze

August Klug,
nlloa Wrooławska No. 3.(2648)

Fabryka oleju kostnego
Ottona* Hillera w Berlinie.

Dla właścicieli machin
ma rzeczony

olej machinowy

,t*i<U,Otrzymaliśmy temi dniami prze./, 
świeżych śledzi (matjea) nical-ec 
świeży Miigielzkl porter.

A. Mazurkiewicz i S
(2612) Toruń, ul. Mostowa 20.

Do siewu
wiki, żółty łubin i tata
można dostać u J. |||,

(2661) ulica Szyperska No. 2L

iP«
it»
Wsi
Dtie

ni'

ftrylich i płótno na wań- 
; tiichy,
Drylich na miechy do 

zboża,
Płótno na płachty,
poleca jaknajtaniój [2G13J.

Robert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt. 

Poznań, Rynek Nr. 63.

Na dniu 29 maja rb. począwszy od go­
dziny 10 z rana na probostwie w Koźmi­
nie, sprzedawać się będzie więcćj dającemu 
za gotową zapłatę Inwentarz żywy i mar­
twy, jako też dość znaczna ilość odsta-
łe<o wina węglerakiejgo, należą 
ce do pozostałości po śp. ks. Kocińskim.

(2607)

Bukiety z róż
poleca hafidel kwiatów

A. Fleissiga,
(2658) naprzeciw dyr. policyi.
Kio zgubił białego szpyoa, może go 

odebrać w sklepie pod Nr. 31 przy ulicy 
Berlińskiej za zwrotem kosztów. (2657)

liry lichy na wańtuchy do wełny
jak najtańsze i w gatunkach najcięższych u

D. Salamońsklegro,
(2599). Rynek 59.

Z dniem dzisiejszym otwieram w domu pana Bonlarskiego w miejscu tu- 
tejszem pod firmą ____

D. Freudenthal
Handel galanteryjny, towarów norymbergskich i bia­

łych, tudzież szkła i porcelany.
Długoletnia praca w rzeczonym zawodzie i dostateczna jego znajomość, a nadto 

stósUnki z nąjpierwszemi i najlepszemi fabrykami, pozwalają mi dostarczać w jakości 
Belującej i po cenach odpowiednich wszelkich do zawodu tego należących przedmio­
tów, które zawsze w największym doborze będę miał w zapasie.

Doonosząc Szanownej Publiczności o tem uprzejmie, upraszam, aby mnie zlece­
niami swemi zaszczycać raczyła, przyczem ręczę za najściślejszą rzetelność i skorą 
usługę. ' (2606.)

Wągrowiec, 22 maja 1865. Z uszanowaniem uniżony

D. Freudenthal.

niezawodnie szczególniejszą wartość. Machina kosztowna nietylko, że się użyciem zwy­
kłego smarowidła zanieczyszcza, ale nadto podpada zepsuciu, jeżeli się do jśj nasma­
rowania używa oleju nie będącego zupełnie wolnym od części żywicznych albo i ga­
laretowych, albo, co gorsza, jeżeli w sobie mieści kwas.

Żaden właściciel machiny ani tćż przełożony fabryki może nie ma tak grunto- 
wućj znajomości oleju, aby na pierwszy rzut oka lub tóż za pomocą smaku i węchu 
pokazany sobie olój dokładnie ocenić. Dopiero użycie jego na rozleglejsze rozmiary 
wykazują jego zalety lub wady, często nawet już się rozpoczęło zniszczenie kruszców od 
użytych olejów, gdy się zrobiło doświadczenie, że używany olój jest niedobrym.

Pomiędzy wszystkiemi środkami, których się w warsztatach machinowych używa, 
i których wewnętrza dobroć dopiero się podczas użycia okazuje, na żadnym może tak 
łatwo omylić nie można i nie mylą, jak na oleju machinowym.

Podczas kiedy machina ku ocaleniu swemu i cichemu ruchowi wymaga oleju, 
który dla przyrodzonych sobie właściwości nie żywiczeje zetknąw­
szy się z powietrzem, i u którego ku osiągnieniu przezroczystości 
i łatwego płynu bynajmnićj poprzednio nie użyto kwasów, a więc 
oleju zwierzęcego woinego od, galarety,

nie robiono sobie dotjd z tego żadnego skrupułu, aby dla kolei żelaznych, pracowni 
marhinowych i właścicieli machin pod najrozmaitszemi nazwami i zaleceniami dostar­
czać oleju, który do szybkiego zepsucia się machin koniecznie się musiał przyczyniać, 
gdyż sprzedawano mięszaniny najtańszego i niedokładnie czyszczonego oleju rzepio- 
wego za tłuszcz z nóg wołowych.

Doświad zenie poucza, że tego rodzaju oleje były powodem wielkich uszczerb­
ków, np. mycia machin, przez które nigdy się dokładnie nie da uniknąć zardzawienie 
części żelaznych, a nadto zapalania i łamania się osi, zniszczenia mosiężnych i mie­
dzianych części machin itd.

Zwracaliśmy już dawno uwagę na to, aby utworzyć olój machinowy prężliwy, 
lekkopłynny, nie oksydujący, zupełnie wolny od galarety, białka jajecznego i kwasu, 
na który mianowicie

olej z wołowych nóg i kości
jest najstósowniejs-ym.

Podjęte z. biegi nasze ku utworzeniu takiego gatunku oleju za pomocą przyrzą­
dów parowych, zjednały nam ze wszystkich stron, nawet u wielkich angielskich zakła­
dów najzupełniejsze uznanie i pierwszeństwo, i posiadamy piśmienne świadectwa tak 
niemieckich kolei żelaznych, jak i najbardz!ćj zawołanych fabryk machin,

według których nasz kostny olej machinowy przewyższył 
wszelkie inne oleje bez wyjątku, tak, że mianowicie u ku- 
ryerowych pociągów kolei żelaznej, które się z podwójną 
szybkością poruszały, już się nie pokazywało rozgrzanie 
osi, a czyszczenie machin wełnianym płatem w kilka mi­
nut było uskutecznionem.

Skład w Poznaniu u A. Klłllkla JUll.,
[2655]. narożnik ul. Wodnej i Jezuiekiój.

JLniritzu
eseneya liknorowa wełny leśi
środek domowy przeciwko o łabieniu 
łądka, cierpieniom brzusznym itd., p

1
tue

If don ii n. Kir»ki *ot
(2045) ulica Podgórna 14.

„Napój królewski“
zrobiony z wielu szlachetnych «oków owocowych 1 roślinnych, 

nadzwyczaj skuteczDy napój lipioniadowy, pokrzepiający^ chłodzący i orzeźwiający,

net

Akwarya
po 15—50 tal. poleca

A. Fleissig,
naprzeciw król, dyrekt. polici(2659)

Szanowny Panic D, Iitorzel 
Sprawia n,i istotną przyjemność, że 

Panu za wynalazek Jego, tyie pożj 
teczny dla cierpiącej ludzkości, za 
Jego Anatherynową wodę do ust*; 
szczere dzięki złożyć mogę. Po poi- 
rocznem używaniu jej jestem zupek 
nie wolnym od zastarzałych cierp efi 
zębów, używając odiąd wyleczonych 
zębów, [porówno z zdrowemi. Wy­
borna eseneya Pańska zapobiegła 
równocześnie wszystkim bolączkom zę­
bów i płynieniu krwi z dziąseł. Bądź 
Pan przekonanym, te ku jej zalece­
niu uczynię wszystko, co się tylko da 
zrobić. (2G47)
Polecając się uprzejmie, łączy wyraz 

wysokiego szacunku Jego uniżony 
Tli. Iaolibeck, 

porucznik pozasłużbowy. 
Berlin, 12 stycznia 1865.
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*) Nabyć jej można w Poznaniu 
u wdowy H. Hirsten, uiica Pod­
górna Nr. 14.

Skopy tuczne
na sprzedaż w Wiatrowle pod Wągrót
oem, (2391).

Ogród ludowy.
W czwartek, o godz. 5'/, koncert. 

12652) krnk/i. 

_ _ stosowny dla chorych i zdrowych.

Jedynym wynalazcą i fabrykantem jest HYGIEISTA JACOBI w Berlinie, «u.« .r;(icr;uo„,ua 208 (208!)
Butelka napoju królewskiego kosztuje 15 sgr. — Dolewa się zawsze 2-3 razy tyle świeżę) wody, ile się bierze napoju królewskiego.

A. CICHOWICZAM Poznaniu tylko w jakości niesfałszowanśj u
Nadto mają składy t

S. Kistler w Poznaniu, ul. Wodna 27, F. W. Boltze w Gnieźnie, Herrmann A. Kahl w Stęszewie, M. Hassę w Śmiglu, 
A. Hoedt w Szamotułach, J, D. Kuoil w Grodzisku.

Wielkie dowody dziejowego znaczenia prawdziwego 
napoju ■----- - --—

Werthau koło Bolesławca, 12 maja 1865. 
Szanowny Panie Doktorze! Widząc z użycia napoju królewskiego przeciw cierpieniom

ę-r. Zirkąr, 10 maja 1865. 
Szanowny Panie Jacobil Wzięty od Pana napój królewski okazał dobre przymioty

¿♦fc żansze n»j lepsze skutki, gdzie kilku lekarzy bezskutecznie leczyło, przeto upraizam Pana swoje także u kilku tutejszych chorych, za co mam sobie dane polecenie, aby Mu 
flittiejsżóm uprzejmie, aby mi znowu w czasie najkrótszym 14 butelek nadesłać zechciał. w imieniu wszystkich pacyentów wyrazić najczulsze podziękowanie. Zaufanie do tego lekarstwa wzmaga

Knutnann, leśniczy. , się codziennie. (2650) SI. Sc/mtkf,
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KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 23 maja.

Papiery pruskie. % »Mano pi»<¡.

Poiycz. dóbrow.,
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1$56............
— prem. 1855..

Obligi dług. skarb.
— Marchijs.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....
— —
— Pomor..........

r-
4
4%

V/,
?.% 90

102 
106 
98’/,' 

102 I 
102 
129 7a 

9O’/,|

Poż. naród 
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 —

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Córt. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.8. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.

74-,
897,
907«
73

927,
9Ö7, ?5«/J

Górno-Szl. A. i 
— Litt. B...

Opol-Tarnowic.. 
Starogr.-Pozn...

_ ; Akcye bank. 1 kredyt
Beri. Stow. kas....

37,
37,
4
37,

85

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie.......
— Śaókie..........
— Prus Zach..

3V,

3'/,
4
37,

— rent. March....
— Pomor..............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadrfeńskie...
— Saskie............
— Szląskie..,........

Papiery wgrani«. 
Austf. metali....... ..f5

987,

— iFrydrychsdory......
867,' Lujdory..................

Złota, funt. cel.... 
Srebra — dito..
Saskie bil. kas......
Niem. banku.........

płat, w Lipsku
Austr. bank...........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek,

93
867,
98

9S7,
90’/,'
987.1
847.
94
97'/,'
977?
967.1 
977,' 
977,

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt....
Berlin-Hamb...........
Beri. -Paczd.-Mägd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib..........

224'/,

H37,
1117,
465 7,
29”,
997,;

99’/i 
i 37.

987,
1917,
143

1357.1
1427,'

Hauow. dito.. 
Królew. dito..

Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 

¡Minerwy Szląskiój 
' Concordia...............

987, 
«57,'

najnow
Brzeg-Niśkie....
Koźlo-Bogumin <7«

pierwoL........47, 87

897,
607,

! Berl.-Hamb.

Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.plerw. 
Berl.-Anhalt

0 0 żądano

4 -
4
4 —

37, —

4
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4
4 85'/,

4 101
4 1017,
47, 146
4

5
5
4 —
4 —-

4 997,
rA

96'/, Berl.-Hamb. II. Em. 
847, Berl.-Pocz.-Mag. A.
75'/« \ — Litt. B........

171’ ,! — Litt. C........
152'/, Berl.-Szczecin......
80'/,' — II. Em.........
97’/, Koilo-Bogumin....

i — III. Em.......
Dolno-Szl.-March... 

1.50 > — konwen. 
l - - HI. ser..

llo __ — IV ser
1027, G6rn.-Szl. Litt. Ä'.
101’/, j _ Litt p.........
97 i _ Lit. C...........

110/,-' — Lit. D...........
Lit. E...........
Lit. F...........

Starogr.-Pozn........
¡1 — H. Em..........

101'/,!

1107 KURS GIEŁDY W 
ii dnia 23
Papiery 1 pieniądze.

.19 'Dukaty.....................
35'/, Frydrychsdory........

Lujdory....................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta Aust.

98’/, Poznań, list. East

4 
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